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Z Dodatkami kosztuje 
w prenumerac i e :  B e z  p o ­
c z t y :  k\vvrt:.!nie 4 z ł . ;
miesieez io 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t . i :  kwartalnie 5 zł. ;  
mies ięcznie  l z ł .  75 c .  w .  a.

Insercya w półkolnmnie, 
drukiem g-annont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
urzędowej części Gazety wiedeńskiej.)

Ministeryum finansów uznało za s tosowne  odnośnie  do §§ .  11 
i 12  cesarsk iego  patentu z 27.  kwietnia 1858 (D .  U. P. zeszyt  
XV I .  nr. 6 3 )  w skutek cesarsk iego  rozporządzen ia  z  7. kwietnia 
1851  ( D .  U. P. zeszyt  X XX IX .  nr. 1 2 5 )  zaprowadzoną  miedzianą 
monetę zd a w k o w ą  sztuka po jednym kra j carze  i po pó ł  krajcara 
monetą konwencyjną  śc iągnąć do końca sierpnia 1863,  i tak od 1. 
września 1 8 6 3  wy jąć  z objegu.

Ta  moneta ma b y ć  od wszystki ch  kas i urzę dów  przy  wp ła ­
tach i wymianach do końca sierpnia 1863 bez  trudności  p r zy j m o-  /
wana,  wydawanie  zaś te j że  ze strony kas i urz ę dó w  nie może  ntieć I
nadal miejsca.

Po  up ływie  miesiąca sierpnia 18 63  rzeczona moneta zd a wk ow a 
ju ż  tylko jako  materyał  miedziany na wagę po  cenach do tego 
ustanowionych  w następujących kasach i urzędach  przy jmowaną  
b ę d z i e :

1. W  g łó w n y m  urzędzie  menniczym w Wiedniu.
2.  W  po łączone j  kasie w y r o b ó w  soli i do c h o d ó w  górn i czych  

oraz  falatoryi sprzedaży  w Hali.
3.  W  k asie faktoryi  i leśnictwa w Neusohl .
4. W  kasie dyrekcy i  dóbr,  górn i c twa  i leśnictwa w N a g y -

banya i
5.  W  urzedz ie  menniczym w Karlsburgu.

S t a t u t u
c. k, statystycznej komisy i centralnej.

( Z a t  wierdzone  na jwyższem postanowieniem z 31.  stycznia 1 8 6 3 . )

s- V
(U tw o r ze n ie  statystycznej  komisyi  centralnej . )

Ustanawia się statystyczna komisye centralna.
§ .  2.

(Zada nie  komisyi  centralnej  w obec  władz  centralnych administra­
cy j ny ch . )

Komisya centralna ma dos tarczać  centralnym władz om admi­
nistracyjnym potrzebne  statystyczne wy k a zy  względem stosunków 
kraju i za grani cy ,  a to drogą jak najkrótszą i z j ak  najmożl iwszą 
dokładnością.

§.  3.
( S p o s o b y  wykonania. )

W e d ł u g  tego  obowiązk iem jest  statystycznej  komisyi  centralnej 
w  sprawach  statys tycznych w yk o n yw a ć  zlecenia dawane jej  przez  
władze  centralne,  dawać  opinie wzg lędem kwestyi  przed łoż on ych ,  
materyał  u niej nagromadzony  każd ego  czasu oddawać  tymże do 
rozporządzen ia ,  i w każdym wz g lędz ie  dok ładać  starania,  aby minio 
miejsce j ednol i te  działanie między rozmaiłenti  gałęz iami  administracyi  
państwa i statystyki administracyjnej .

4.(Uło ż en ie  administracyjnej  statystyki państwa. )
Statystyczna komisya centralna ma u ło ży ć  i p r ze pr ow ad z i ć  

plan dokładnej  administracyjnej  statystyki państw’ a.
§• 5.

( S p o s o b y  wykonania. )
W  tym wzg l ędz ie  ma u ło żyć  formularze do wyp oś rodkowania  

dat statys tycznych,  i ustanowić  je  w porozumieniu z właśc iwemi  
władzami  c e n l r a l ne m i ; na tej zasadzie uzyskany lub od władz  ce n ­
tralnych jej  udzielony materyał  statystyczny dla wszystk ich gałęz i  
administracyi  państwa zbierać  i badać,  tudzież za rządzać  j e g o  o pr a ­
cowanie  i og łoszen ie .

§.  6 .
( P o  d leg łość  komisyi  centralnej . )

Komisya centralna podlega bezpośredn io  prezydentowi  na jw y ż ­
szej w ład zy  kontrol i  rachunkowe j .

§.  7.
( W y  konujący organ komisyi  centra lne j . )

Jako  organ wykonujący  jest j e j  podległą we wzg l ędz ie  c z y n ­
ności  dyrekeya statystyki administracyjnej .

§ .  8.
(S k ła d  komisyi  centralnej . )

Komisyn centralna składa się z prezydenta,  z reprezentantów 
k a ż d e j z władz  centralnych administracyjnych,  ( tudz ież  na jwyższe j  
w ładzy  kontrol i  r ac hu nk o w e j )  i z dyrektora statystyki administra­
cyjnej ,  j a k o  c z ł o n k ó w  zw yc za jn yc h ,  dalej z  sekretarza i p r o w a d z ą ­
ce go  pr o tokó ł .  Jako c z ł o n k o w ie  nadzwyczajni  mogą by ć  do niej 
przydani  m ę ż o w i e ,  k tórzy  odznaczyl i  się w umiejętnościach lub 
w zatrudnieniach go spoda rs twa  ludowego .

Mianowanie prezydenta zas t rzeżone je s t  dla Jego  c.  k. Apost .  
Mośc i ,  r eprezentanc i  w ła dz  centralnych ( lub w  razie  po t rzeby  ich 
za s t ę p cy )  będą mianowani  z  s z e f ó w  wład z  w ła ś c i wy ch ,  nadzwycza jni

c z l o u k ow ie  na wniosek komisyi  centralnej  prze z  prezydenta naj­
wyższe j  w ł adzy  kontroli rachunkowej .  W y b ó r  sekretarza i p r o w a ­
dz ąc eg o  pr o to k ó ł  wykonuje  komisya centralna z urzędn ików  d y ­
rekcyi  statystyki .administracyjnej .

"  §.  9.
( P o w o ł y w a n i e  m ęż ó w  zawodu  do komisyi  centralnej . )

Komisya centralna j es t  upoważniona do swo i ch  ro zp ra w  p o ­
w o ł y w a ć  męż ów zawodu ,  lub ich za pytywać  o opinię.

§ 10.
(Posiedzen ia komisy i . )

Komisya centralna zbiera się regularnie raz w  m i e s ią c : pos ie ­
dzenia nadzwycza jne  zwo łu je  prezydent .

§.  i i .
(Regulamin czynnośc i  komisyi  centralnej . )

Komisya centralna układa regulamin czynnośc i  do u reg u l owa­
nia wewnętrznych  spraw i funkcyi ,  ten zaś ma być  poprzedn io  za ­
twierdzonym przez  prezydenta najwyższe j  w ładzy  kontrol i  rachun­
kowej .

s*12-
(Stosunki  komisyi  centralnej  do centralnych władz  administ racy jnych. )

Znoszenie  się z centralnemi władzami  administracyjnemi o d ­
bywa się w najkrótszy sposób przez  ustną komunikacyę właś c iwy ch  
reprezentantów,  lub przez  r e z o lu c j e  z jednej ,  i wyciąg i  pro toko łu  
z drugiej  strony,  w ważnie jszych wypadkach na drodze  korespón-  
dencyi  przez  polecenia i relacye,  z dyrekcyą statystyki administra­
cyjnej  w krótkiej  drodze  za pośredn ic twem dyrektora .  O pr ze d ­
miotach,  względem których będzie zażądana opinia komisyi  central ­
nej od władz  centralnych,  reprezentanci  ty chże  mają zawiadomić  
prezydenta,  k tóry  przez  przyjęci e  tych przedmiotów do porządku 
dziennego ,  na przyszłe  posiedzenie  wniesie j e  pod obrady.

€ a ę ś ć n i e u r z ę d o w a.
L w ó w ,  xl. marca.  Powstan ie  polskie wznieci ł o  w wielu 

umysłach obawę  o utrzymanie poko ju  eu rop e j sk i eg o ;  są tacy co 
mniemają,  iż sprawa polska pokój  ten zak ł óc i ć  może .  Dzienniki  zaś kra ­
j o w e ,  rozumowaniem swem i sądem, nie mało się przyczyniają do r o z ­
szerzenia tej obawy  , podsuwając  mocars twom zachodnim widoki  i 
zamiary ,  których podobno  wcale  nie mają. Kto jednak t r z e ź w o  i 
bez  uprzedzenia rozpatrzy  się w obecnem po łożeniu s tosunków p o ­
l i tycznych,  ten śmiało twierdz i ć  może,  iż obawa  o pokój  europ e j ­
ski nigdy nie była mniej uzasadniona.  Powstanie  polskie nie tylko 
g o  nie z a k ł ó c i ,  ale nadto przyczyn i  się znakomic ie  do j e g o  ustale­
nia, odsuwając  na czas d łuższy  k w e s t y e ,  które konfl ikt europej ski  
sp ro w adz i ćb y  mog ły .  Sprawa  polska w yw oł a ła  zaiste na j żywsze  sym-  
patye w całym cywi l i zowanym św ie c ie ;  dla niej zapomniano na 
chwilę  o wielu innych.  Stanęła ona na p ierwszem miejscu r o z u m o ­
wań i hipotez dziennikarskich ; dla niej odbywają  się l i czne metyn-  
gi w Ang l i i ,  S z w e c y i  i W ł o s z e c h ,  w szędz ie  j ednozg odn e  w yr az y  
sympatyi ,  i subskrypeye  pieniężne,  które  j ednak w cesarskiej  Fran-  
cyi pr zybrać  musiały charakter  raczej  humanitarny niż po li tyczny.  
Znana konweneya prusko - rosyj ska podniosła ją nawet na chwi lę  do 
rzędu kwestyj  europej skich,  naruszając bowiem zasadę nieinterwen-  
cyi s p o w o d o w a ł a  dyplomatyczne wystąpienie gabinetów l ondyńskie ­
g o  i paryzk iego  w Berlinie,  które  wsze lako nie pr zes zko dz i  r zą d o ­
wi pruskiemu do udzielania wo j s ko m rosyjskim nader skutecznej  
pośredniej  po m o cy  w wo jennem prz ec i w  powstańcom działaniu.  D o ­
dajmy do tego  ży w e  nader ro zpr aw y  w angielskim parlamencie , 
w śród k tórych  ministrowie nie wahali się wystąpić  ostro p r z e ­
c iwko  rządowi  rosyjskiemu i j e g o  postępowaniu w  Kró le s t wi e  Po l -  
skiem,  dodajmy oczek iwaną dyskusye w senacie f rancuskim,  a po j ­
miemy ła two  , jak wielkiego r o zg ło su  nabrać  musiała sprawa 
czys to  l oka lna ,  która w  tenczas dopiero  do rzędu  spraw europe j ­
skich l i c zy ćb y  się mogła,  gdyby  powstanie zd o ła ło  zmieni ć  stosunki 
traktatami ustalone,  c ze go  prze c ież  nikt śród obecnych  s tosunków pr zy ­
puśc ić  uie może .  Naszem zdaniem cały ten r o z g ł o s  sprow adz i  jedynie  
w ostatnim rezultacie kilka not dyp lomatycznych  i przedstawień do 
gabinetu i Cesarza rosy j sk iego ,  od c ze go  się nawet gabinet  angiel ­
ski podobnozupełn ie  uchyl i .  Angl ia bowiem  nie zw yk ł a  wys tępywać  
z reklamacyami , któreby  siłą po pr ze ć  nie miała zamiaru.  S ł o w o  
Angli i ,  j ak mów i ł  lord Russell  w parlamencie , to potęga,  i nie p o ­
winno być  w y r z e c z o n e ,  jeżel i  skutek j e g o  ma b y ć  żaden lub w ą t ­
pl iwy.  Anglia wystąp iwszy  w Petersburgu w roku  1 8 5 4  z pr ze d ­
stawieniem prze c iwko  osadzeniu księstw naddunajskich przez  w o j ­
sko  r os y j s k i e ,  miała w  pog otowiu  w o j n ę ,  którą łącznie  z Francyą  
w  obronie  Turcy i  prowadzi ła.  O tern zaś w obecnym przypadku  
nikt w Angli i  nie myśli  , i naj żar l iwszy  przyjac i el  Polski  w izbie 
nizszej ,  Henessy,  wniosek swó j  zamknął  żądaniem interwencyi ,  t y l ­
ko na drodze  dyplomatycznej .  R z ą d o w i  zaś francuskiemu osłabienie 
Ros y i  nie b y ł o b y  wca le  na r ę k ę ,  j edyny  to bowiem je go  sprz ym ie -



rzeh iec  mo g ąc y  łączn ie  z  Francyą  os łab ić  przeważny  w p ł y w  an­
gielski  na wscho dz ie .  Ta k  wiec  w szy s t k o  skończy  się na wrzawie  
dz ie nn i kar sk i e j , która pr ó c z  bałamucenia opinii innego rezultatu 
za sobą nie poc iągnie.

Nie zak ł óc i  w ię c  powstanie polskie  pokoju  europe jsk iego,  lecz 
racze j  g o  ustali na czas dłuższy.  Jemu to bowiem przyp isać  można,  
że  sprawa wschodnia  na długo  od ro czo n ą  będzie.  R o s j a  nie mogąc  
prz ebo le ć  utraty w pł y w u  s w e g o  w  Stambule i Atenach,  usi łowała 
w zm oc n i ć  go w Serbi i  i C z e r n o g ó r z e ,  ułatwiając s ławiańskim w a­
salom i poddanym Porty  ottomańskiej  zbro jne  pr zec iw ko  niej w y ­
stąpienie,  ogó lny  konfl ikt europejski  sp rowadz i ć  mogące .  Ztąd owe  
transporta broni  do Serbi i ,  ztąd te dzw on y ,  które rosyjska fregata 
„ O s l a w ia “  dla C z e r n o g ó r c ó w  wioz ła ,  ażeby  z niej działa lać mogli .  
T e r a z  w sz y s t k o  się sk oń c zy ło ,  a przynajmniej  na długo o dw le k ło .  
B o  Ro sy a ,  powstaniem zajęta,  w  własnym domu pi lnować  sie musi ;  
o  działaniu na zewnątrz  myśleć  wca le  nie może .  Utrzymanie zaś 
poko ju  tak pow sze ch ną  jest w szę dz ie  pot rzebą,  iż inne mocarstwa 
unikać będą wsze lk i ch  k r o k ó w ,  k tóreby  go  za k ł ó c i ć  mog ły .

Monarchia Austryacka.
L w ó w  i  marca.  (P osiedzenie rady m iejskiej.) Po

c z t er o ty go dn iow e j  pr zerwie  s p o w od ow an e j  podróżą  p. burmistrza 
Kroebla  i sekretarza rady p. Krechowiecktego podjętą w spra ­
wach  miasta , odb y ło  sie w cz o r a j  w ie cz ór  w sali ratuszowe j  publi ­
c zne  posiedzenie  rady miejskiej  pod pr zewodnic twem burmistrza.  
Obecnych  radnych by ło  70 .  Po odczytaniu i przyjęc iu protoko łu  
ostatniego posiedzenia,  zdał  radny Dr.  Rodakowski j ak o  cz ł onek  
delegacy i  wysłanej  do Wiednia w sprawie uzupełnienia polskiego 
g imnazyum Franci szka Józefa ,  sprawę  z c zynnośc i  tej delegacyi  
w Wiedn iu .  Sp ra w o zd a w ca  oś w ia dc z y ł  na wstępie,  że  delegacya 
nie uzyskała w Wiedniu s t an ow cze go  rezultatu.  Jeg o  Excelencya 
minister stanu, tudzież  referenci  ministeryalni w sprawach  s z k o l ­
nych oświadczyl i ,  że  żądania miasta co do objęcia na koszt  gminy 
g imnazyum Franciszka Józefa za daleko sięgają i nie dadzą się po ­
g o d z i ć  z istniejącemi przepisami .  Po wyjaśnieniu j ednak ze  strony 
delegacyi  pr z y r z e k ł  p. minister,  że  r z ec z  całą każe sobie  j e s z c z e  
p r z e d ł o ż y ć  i uczyni  co  będzie  w j e g o  moc y .  Sp ra wo zd aw ca  w końcu 
oś w ia dc z y ł ,  że  cel  ży cze ń  rady miejskiej  na teraz nie zos tał  osią­
gnięty,  jest jednak nadzieja,  że  rezultat ostatecznie będzie  pomyślny.  
Sprawozdanie  to pr zy j ę ł o  zgromadzen ie  do wiadomośc i .

Prezydu jący  oznajmił  następnie,  że  delegacya wysłana z rady 
miejskiej  do Wiednia w sprawie  zadzierzawienia ak cyz y  z ł oż y ła  
sprawozdanie  swo je  w komitecie.  Poczem radny Dr.  M adejski na 
we zwanie  pr ezy du jącego  zdat sprawę  z  c zynnośc i  tej delegacyi .  
Sp ra w oz d a w ca  ośw iudczy ł ,  że usiłowania delegacyi  uwieńczone  z o ­
stały pomyś lnym skutkiem.  Dekretem ministeryalnym z dnia 19go  
lutego r.  b.  nietylko za twierdzona zestala oferta miasta L w o w a ,  
ale nadto warunki  u iektór :  kontraktu na k orz yść  miasta staraniem 
delegacyi  zos ta ły  zmienione.  Mi anowic ie :  i .  Z g o d z i ł o  sie e. k. mi-  
nisteryum skarbu na to, ażeby miasto spisanych warunków,  które 
mia ły  mieć moc  kontraktu,  spisany zos tał  f ormalny kontrakt między 
rządetn a miastem. 2.  W  § § .  11. i 22 .  warunków zas t rz eżo no ,  iż 
od prz edm io tów  konsumeyjnych p r zeb yw ają cyc h  pocztą  i podlega­
jących  opłatom celnym tylko organa rządo we  pob ierać  będą nale-  
ży to ść ,  której  kwota potrącona będzie  przy  spłacie  rat dz ierża ­
wnych.  Ws ze l ka  przytem kontrola ze strony miasta była jednak 
wykluczona .  W  tym wzg l ędz ie  de legacya uzyskała korz.ystną 
zmianę,  o tyle,  iz przy poborz e  wspomnionyeh należytośei  przez  
o rgana rządo we  gmina będzie  in terweniować  w ten sposób,  że  j e ­
den z o r ga nó w  gminy zap i sy wać  będzie  w p ły w y  na r z e c z  miasta 
z obowiązk iem zdawania o tein rap or tów gminie.  3. Z e  względu  
na to, ze  komitet uważał  do t yc hc za s ow e  urzeda expedycyj i ie  za 
niedostateczne wyjednała de legacya pozwo len ie  utworzenia urzędu 
expedycy juego  w dw orc u  kolei Żelaznej  i g ł ó w n e g o  urzędu admini­
s t racy jnego w mieście.  ( D ok o ń c ze n ie  nastąpi.)

W i e d e ń *  9. marca.  (Notoiny dworu.) Jego  c. k. Apost.  
Mość  r ac zy ł  dziś przed południem udzielać wiele audyencyi  p r y ­
watnych.

Francy a.
( nLa France“ o sprawie polskiej. —  W iadom ości z M e­

ksyku.) La France  po twierdza  w i a d o m o ś ć ,  iż Cesarz Napoleon 
przesia ł  w łas nor ęc zny  list Ces arzowi  Aleksandrowi .  Mówi  nastę­
p n ie :  „Za pewnia ją ,  iz przy rozprawach  w senacie p. Billault poda 
do publicznej  wiadomośc i  bardzo  ważny  dokument , świadczący  o 
staranich polityki francuskiej  dla szlachetnej  i n ieszczęś l iwej  spra ­
wy.  Dokument  ten przed kilkoma dniami do Petersburga przesłany,  
skreśla dokładnie to,  c z e g o  rząd Cesarza Napoleona o c ze k u j e  od 
sprawied l iwośc i  i sz lachetności  cesarza Aleksandra,  dla uspokojenia 
Polski  przez  prawdz iwe  gwaraneye  na szerokiej  podstawie i s t o ­
sownie  d o p r a w a  traktatów i zasad cy n i l i z a c y i .  Dziś  lub jutro o c z e ­
kują odpo wi edz i  Cesarza Aleksandra i przypuści ć  m oż n a ,  iż będzie  
odpowiedn ia  życzen iom F r a n c j i . “

Te n że  sani dziennik zamieści ł  następującą korespondencyę  
z Ye ra cr uz  z dnia 1. l u t e g o :  Jenerał  W o l i ,  który  był  w Francy i ,  
p o w r ó c i !  już do Meksyku i objął  swą komendę  w  korpusie meksy ­
kańskim. Mial on posłuchanie u Ce s ar za ,  który  okaza ł  wiele p r z y ­
chy lnośc i .  R o b o ty  ok o ło  drogi  żelaznej  idą z wielkim pospiechem.  
Oczekują z Francyi  p ie rwszej  l ok o m ot yw y  i w a g o n ó w  i sp odz ie ­
wają s i ę ,  iż w maju przest rzeń  z  Ye ra cr uz  do So lodad będz ie  g o ­

towa,  W e d ł u g  pr zy g oto w ań  w Orizabie dok on an yc h ,  g ł ó w n a  k w a ­
tera wyr uszy  między 1. a 10, marca , zaś między 15.  a 20.  cala 
armia będzie skoncentrowana pod Pueblą.

Sir  Charles W y k ę  , konsul angielski w  Meksyku odpłynął  do 
Anglii .  W  ostatnim czasie  stosunki j ego  z prezydentem Juarezem 
by ły  bardzo  o z ię b łe ,  Juarez bowiem nie do t rzymał  żadnej  z c z y ­
nionych obietnic.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a  > 9. marca.  (Ruletyny rządowe o powstaniu )  

ł) zien. P ow . p i sze :  Szczątki  bandy z gubernii  Radomskiej  i z o k o ­
lic C zę s to c h ow y ,  w l iczbie CC00 zebra ły  się u Skale,  gdz ie  miano 
przystąpić  do ich reorgan izacyi .  Oddział  d ow o dz o n y  przez  j en era ł -  
majora księcia S z ac ho w sk o j ,  udawszy  się w tym kierunku,  zastał 
c zę ść  buntowników w l iczbie  3 0 0 ,  za barykadowanych  w zamku 
Piaskowej  Ska ły ,  kiedy reszta bandy znajdowała się w rezerwie  
w pobl iskim lesie.  Z am ek  i las j ednocześn ie  zos ta ły  zaatakowane,  
p i erwszy  od strony Olkusza,  drugi od strony W o l b r o m a ;  zamek 
został  wz ięty  szturmem,  a 3 0 0  broniących go ,  znalazło  tam śmierć.  
Masa zajmująca las została ro zprószona ,  st raciwszy 150 do 200  
ludzi.  Wo js k u  zabito 3 lodzi ,  a 8 raniono.

Randa zebrana przez  lirabiego Ponińskiego w W .  Księstwie 
Poznańskiem koto Powidza ,  pr zeszed ł szy  do Kró les twa Po lskiego  
sk ierowała się ku Kaz imierzowi  i Ron inowi .  Doścignięta przez  
wo jsko ,  została zupełnie roz pr os zo n ą  i w pogoni  straciła o k o ło  90 
ludzi.  W  wojsku jest 12 ranionych.  Buntownicy  szukali  s c h r o ­
nienia na ter j l o ryu in  Pruskicm,  gdzie  zostali  r ozbro jen i  i a re sz to ­
wani.

(Doniesienia o pouutaniu.) Do Jener. Kor. donoszą  od g r a ­
nicy polskiej  pod dniem ? g o  b. m . :  Oddział  woj sk  rosy jsk ich ,  który  
stał w T r z e m ie s z y c y  niedaleko Maczek,  na mocy  rozkazu  drogą  te­
legraf iczną o t rzymanego udał się dnia 6g o  b. m. koleją żelazną do 
C zę s to c h o w y .  W  okol icy  Maczek w nocy  z  6g o  b. m. kozacy  żą ­
dali f o rszpanów do przewiezienia żo ł n ierzy  ranionych pod Piaskowa 
S k a łą ;  także administ racja kolei żelaznej  w Maczkach o trzymała 
polecenie  mieć  w pogo tow iu  pociąg  dla przewiezien ia  wojska do 
Czę s to ch ow y .  Lan g iewicz ,  który  ma mieć zamiar  udać się do C z ę ­
s t och ow y ,  nie przyjmuje  do obozu  przybyw ając ych  oc hotn ików bez  
broni ,  ponieważ są mu bardziej  na przeszkodz ie ,  j ak przynoszą  p o ­
ży tku.  W o j s k o  rosyjskie ustąpiło od grani cy  obwo du  Rz e s z o w sk ie g o  
do Janowa.  Ros y j s cy  urzędnicy celni,  k tórzy  niedawno powróc i l i  na 
swo je  stauowiska,  udali się znowu do Gal i c j i .  Dnia I g o  b. m. gra ­
nica rosyjska naprzeciw ga l i cy j sk iego powiatu ł lusiatyóskiego była 
przez  straż cywi lną z ludności  wiejskiej  z ł oż oną  w ten sposób o b ­
sadzona,  że każda z nadgrani cznych gmin rosy jski ch musiała do ­
stawić  50  ludzi do straży.  Ci ludzie są ustawieni w odległośc' i  20  
k r o k ó w  jeden od drug iego ,  a straż graniczna tow ar zy sz y  temu kor ­
donowi .  Dzień i noc  straż ta zostaje na swo jem stanowisku,  a s z c z e ­
gólniej  jest  widzialną w nocy ,  gdy  pali ognie.  Dnia 2g o  b. i i i . g o ­
towiznę znajdującą sie w rosyjskim pograniczny i i i  urzędzie  celnym 
w  Husiatynie w sumie 8 0 0 0  r. sr. powieziono  z w yż s ze g o  rozkazu  
z największym pospiechem do Kamieńca Podo lskiego.

Oester. Złg. pisze o ostatniej po ty cz ce  pod Sk a l ą :  Otoczenie 
korpusu rosy j sk iego pod Skałą nie udało się tak całkowic i e ,  jak to 
proponow ano ,  ponieważ Rosyanie przez  strzały pomiędzy  strażami 
przedniemi wymienione  o g rcż ac em  niebezpieczeństwie  ost rzeżeni ,  
wzięl i  się zaraz do broni.  Ta  n ieost rożność  zaszkodz i ła  wiele p o w ­
stańcom,  ale też ok o l i c zn ość ,  ze powstańcy  cierpiel i  wielki  brak 
proelm,  i wyłączn ie  do kos uciec  się musieli,  była dla nich bardzo 
dotkl iwą,  a nareszcie noc ,  pod zasłoną której  Rosyanie mieli naj-  :
lepszą sposobność  za kryć  swó j  o d w ró t  ku Iw anowicom ,  po ł oży ła  ,
koniec  rozprawie-.  T y l k o  uporc zy we  ściganie Rosyan az do Słomnik t
mo gł o  powstańcom zapewnić  ko rz yś ć  na chwilę,  mianowicie  te, że 
zostal i  panami p o z y c j i  Lan g iewicz  i Jeziorański  stoją obecnie  w G o -  |
sz cz y ,  a nowy  korpus,  k tóry  już  l i c zy  od 8 0 0  do 1000 ludzi,  u two ­
rzy ł  się pod dow ództw ern W a l ig órs k ieg o ,  i stał w ostatnich c za ­
sach w Owczar ach .  Wa l igór sk i  byt dawniej  of icerem sz tabowym 
w wojsku  szwedzk im,  jest  to c z ł o w ie k  w' latach, po w ie rz ch ow no ś c i  
wojennej ,  a w ostatniej w łosk ie j  wojnie  pod jazd ow e j  miał się naj-  j
więcej  wyksz ta ł c i ć .  ^

Ti f i i  n i  lin.
(Stal lana ) W iadomo, że długi czas uważano za niemożliwe, otrzyma­

nie stali lanej w dużych liryiach, a to z tej przyczyny, że nie w ięcej jak 30 do 
40 ft. można je j było lopić w jednym tyglu. W iad om ość, jaka się rozeszła '
przed otwarciem wystawy londyńskiej w r. 1851, że w Scheffield odlano bryłę 
stali, w ażącą 20 celnar. , wzbudziła ogólne zdziwienie. —  Zapowiedziany od­
lew, dostawiono rzeczyw iście do Londynu, wkrótce jednak przyw ieziono z N ie­
miec bryłę odlaną w Essen, ważąca 45 cetnarów. —  Odlewy te przekonały, '
że dla lanej stali nowa otwiera się przyszłośd w- św iecie przemysłowym.

Prace następnych lat dziesięciu, nic były bezow ocnem i. —  Fabryka od­
lew ów  stalowych Kruppa w Essen, dostawiła na wystawę powszechną w alec 44 ^

cale w  średnicy mający, a wysoki stóp 8, ciężar zaś wynosił 400 cel. Dla 
przekonania się, czy wewnętrzna masa stali jednakowej jest gęstości, przeła­
mano w pośrodku wspomniony cylinder —  odłam okazał się wszędzie jedno- ,
stajny, bez najmniejszego śladu miejsc pustych, (pęcherzów '). i|

Użycie w yrobów  z lanej stali, z każdym dniem coraz bardziej sie upO' ((!
wszechnia, a mianowicie w  różnych przyrządach kolei żelaznej, —  np. obręcze , ^
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do kół. —  Pociątkow o obawiając się, aby obręcze nie ulegały pęknięciu, sial 
używano miękka, stopniowo jednak powiększano je j twardość tak, ze dzisiaj 
robią obręcze z bardzo twardej stali, bez widoku niebezpieczeństwa. Koła 
z lanej siali wytrzymały zw cciezko robione z niemi próby na północno-londyń- 
skiej kolei. — Od 1. lipea 1860 r. do t. kwietnia 1862 r. używano ich bez 
przerw y pod ciężarem 170 celnarów, w przeciągu tego czasu przebiegły prze­
strzeń 16.000 mil niemieckich — i okazały się zdafnemi do dalszego użycia.

Dotąd w  zakładzie Kruppa wyrobiono 40.000 stalowych obręczy do pa­
row ozów , a miedzy niemi na próbę jedne obręcz, mającą 8 stóp średnicy i 11 
cet. wagi.

Gospodarstwo, przemysł i liawdel.
L w ó w  * 11 . marca.  W sprawozdaniach naszych musimy 

niestety powtarzać  dawną już piosnkę o zupełnem uśpieniu handlu 
z b o ż o w e g o  za granica.  W  Anglii  i Francyi  ceny ciągle niskie, 
obroty  bard zo  ogran i czone  , spekulacyi  żadnej .  Od dz ia ływać  to 
musi na targi  kontynentalne,  na których a mianowicie  na targu 
w roc ław sk im ceny z b j ż a  c iągle  spadają a odbytu prawie żadnego 
nie ma

Koniczyna czerioona mniej już  w  W r o c ł a w i u  poszukiwana,  
ceny wpra wd z ie  mc  spadły,  odbyt  jednak trudniejszy.

W ó d k a  na targu wiedeńskim w zupełnej  stngnacyi .  Za towar  
g o t o w y  dają za ledwie Alt1/* c - za stopień i w ia d r o ,  przy nader 
ogran i czonym odbyc ie .  Pomimo,  że wiele  gorze ln i  w yrób  zaprze  
siało,  zapasy wódki  są jednak znaczne,  produkeya więc  konsmu-  
cyę widoczn ie  pr zew yższa .

W  obec  smutnych doniesień z zagran icy z pr awdz iwem z a d o ­
woleniem spos t rzedz  można,  iż ceny zboża i wódki  w ew nął rz  kraju,  
jak z per yo dy cz ny cb  urz ędo wy ch  notow ań w idzimy , s tosunkowo  da­
leko są w yż s ze  jak za granicą.  Choc iaż  wiec  w \ «  ozu za granice  
nie mamy,  to j ednak rolni cy  nasi produkła swe s tosunkowo  po ce ­
nach dość  korzystnych  w kraju samym spieniężyć  mogą.

Na aukcyi  we łny austryackiej  w Londynie  w p ierwszych  dniach 
b ież ące go  miesiąca przedano prawie 5 0 .0 00  w o r k ó w  wełny różnych  
gatunków po cenie od 1 szi lmga do 2 sz.  6 pensów furii. W e łn y  
d o bre go  gatunku płacono po ł ych samych cenach co na p rz ed o ­
statniej aukcyi  w miesiącu październiku przesz łe go  roku ; lownr  
podlej szy  by ł  tańszy o 1 do 2  denarów na funcie.  W y w ó z  z A n ­
glii p rzędzy  wełnianej ,  sukna i innych w y r o b ó w  wełnianych w y n o ­
sił w roku 18G2 prze sz ł o  17 mil ionów funtów szter l ingów ; w roku 
fcaś 1861 tylko 1 4 !/ 2 mi l ionów.

Na targach kontynentalnych ceny wełny  ciągle spadają.  Na j ­
miększe obniżenie  duSlrzedz sie daje na targach austryackich i w ę ­
gierskich w skutek zmnie j szonego  ażio na srebrnej  monecie.

W  miesiącu styczniu b ieżącego  roku było  w ruchu w w s c h o ­
dniej Galicyi  i na Bukowinie  438  gorzeln i ,  k tórych produkeya w y ­
kosiła 8 ,5 05 . 63 1  stopni,  czyl i  106 320  wiader.  Okowi ty  l iczą po 
8 0  stopni ( 3 2  13) na wiadro.  W  tymże samym miesiącu prze sz ł ego  
•'oku by ło  w ruchu 5 3 8  gorze lni ,  ubyło  zatem 100 gorzelni .

Piwa w yro b io no  w miesiącu styczniu b i e żąc ego  roku w 193 
browarach 4 ! . 9 6 0  wiader.  W  przesz łym roku w styczniu wyrob iono  

186 browarach  39 .03 5  wiader.  P r zy b y ł o  więc  7 b r o w a r ó w  z w y ­
robem 2 9 2 4  wiader piwa.

Cukrownia w  T łumaczu  wyrobi ła  w miesiącu styczniu bieżą-  
Cfgo roku 30 000  cetnarów buraków sur owych .  Zaś  w  miesiącu 
* I j  e z 11 i u pr zes z ł ego  roku 24  000  celn.  buraków su ro wy ch  i 56 00  
reln. buraków suszonych.  W  tym roku zatem w ęce) o 6l )00 cetn.  
buraków sur ow ie l i ,  a mniej  o 56 00  celn.  suszonych .

W  warzelniach soli  w Galicyi i na Bukowinie w yro b io no  w mie­
siącu slyczni i l  b i eż ące go  roku 59  641 celn.  40  H  s o l i ;  zaś w tymże 
•uiesiacu pr zes z ł ego  roku 44 .601  cetn.  96  'u . W  tym roku zatem 
" i ę c e j  o 15 039  cetn.  1)6 ‘S . Sprzedano  w styczniu roku  b i eżącego  
^1.4321 cełn.  25  a w styczniu roku pr ze sz ł ego  4 5 . 1 9 2  cetn.
W tym roku zatem więce j  o 62 40  cetn.  25  'U soli.

Ostatnie wiadomości.
I , \ * ó \ v ,  12. marca.  Zamieśc imy  w ju t rze j szym numerze

Pismo odręcz ne  Na j jaśnie j szego Pana do Jego cesarskiej  W y s o k o ś c i  
Aroyksięc ia Bniucra,  w przedmiocie  założenia muzeum austryackiego  
^la sztuk pięknych i przemysłu.  Naj jaśniej szy  Pan rac zy ł  zarazem 
' ' J z n a c z y ć  komitet  do ułożenia statutów n o w e g o  tego  zakładu.

Naj jaśniej szy  Pan nnjwyższem postanowieniem z dn. 7. b. m. 
z,' z wo l ić  raczy ł  na za łożenie w Agrarnie akademii pod nazwą aka- 
l' eUiii nauk i sztuk pięknych południow o -  słow iańskiej,  na której  
" t rzymanie na dro dze  składek pa l ryo tycznych  zebrane ju ż  zu6tały 
P°dobne fundusze.

Korp or ac ya  ku pców szczec iński ch podała pr eze sow i  rady mi-  
" ' s t rów  w Berlinie ponowne przedstawienie  pr ze c i wk o  wszelkiej  in- 
*e,‘Wencyi w sprawie  polskiej ,  jako interesom handlu i przemysłu 
Pruskiego dotkl iwie  zagraża jące j .  W  przedstawieniu leni starsi ko r -  
Poracyi oświadczają ,  iz obawy  ich w yw o ła n e  zostały  nie r o z p r a ­
wami w  izbic  deputowany cli, nie przez  polemikę dziennikarska,  lecz 
" " z e z  fakt n iezaprzeczony,  iż rząd kró lewski  za war ł  umowę  z r zą-  

em rosy jsk im,  i z r z e k ł  się neutralności .  Konkludują więc  prośbę,  
dZeby Jpgo  Excelencya w obe c  ekonomicznych  interesów'  Prus sta- 

się o to raczy ł ,  ażeby  usunięte zos tały niebezp ieczeństwa  łian- 
 ̂ , ° " i  pruskiemu w skutek mieszania się w sprawy  polskie zagra -

K u r y e r ,  k tóry  we d łu g  depeszy  telegraf icznej  z Petersburga 
w  dnia 9.  b i eżącego  miesiąca z weżnemi depeszami pr zy b yć  miał,  
będzie  podobno  ten sam , k tórego  się spodz iewał  p Billauit,  m ó ­
wiąc  o sprawie  polskiej  przy  ro zpraw ach  nad budżetem.  Wn et  się 
w iec o k a ż ę ,  o ile sprawdzą  się o czekiwania pomyślnej  odpowiedz i  
z Petersburga,  której  s :ę p. B llonlt sp o d z i e w a ł ,  a zarazem okaże  
się jakich to koncesyj  od rządu rosy j sk iego w Paryżu Zadano.

Jen. kor. donos i :  Jeden z zagran icznych  dzienn ików opow ra­
da o nocie angielskiej przesłanej  dn Petersburga a mającej  na celu 
pr zyw ró cen ie  konstytucyi  polskiej  nadanej przez  cesarza Aleksan­
dra I. Autentyczne doniesienie z Petersburga zapewnia nas,  ze do 
1. marca podobna depesza nienadeszła do Petersburga.  W e d ł u g  te­
go  doniesienia niebyłnby też podobnem do p r a w d y ,  ażeby od cesa­
rza Aleksandra uzyskać  się dało co innego nad obszerną amnesiyę.
Z  w szys tkiego  jednak w nosić można,  Ze cesarz tiie odstąpi od prze ­
prowadzenia reform,  do których wielki książę Konstanty przy o b j ę ­
ciu wysok ie j  posady w Kró les twie  Polskiem został  upoważniony.  
Po łączen ie  spraw cywilnych i w o j s k o w y c h  w j e g o  ręku przemawia 
za tem przypuszczen iem.  T o  bezpośredn ie  doniesienie potwierdza  
zresztą,  c o przed ki lkoma dniami donoszono  z W a rs za w y .  ( O b a c z  
nr. 56 .  Gaz. Luww. przyp .  R e d . )

Z  T a r n o w a  donoszą do Jen K or., że rosy jskie  kolumny 
wyrus zy ły  z Kielc i Radomin dla rekognoskow ania lasów' w oko l i cy  
S w .  Krzyża .  Oddział  z Kielc  wzmocn i ł  się pewną l iczbą c h ło p ó w  
uzbr o jon ych  w kosy i widły  Przy  spotkaniu się obudwu oddzia ­
ł ó w  o zmierzchu,  wo j sk o  ninjac c h ło p ów  za powstańców,  dało do 
nich ognia.  Oko ło  50  ch łop ów ma być  zabitych i rannych.  Kasy 
rosyjskie z Zawicl iosta przywiez iono  w tych dniach znowu do San­
domierza,  gdzie  za łoga rosyjska najściślejszy ma nadzór nad gra ­
nica i nad przechodniami .

Jener Kor. donosi  z  o przybyc iu księcia brabane -
kiego do tej stol icy.  Z d r o w i e  j e g o  podróżą co ko lwiek  nadwątlone 
nie wznieca jednak większej  obawy ,  zaś stan zdrowia  Króla ma 
by ć  bardzo  n iepokojący.

L ondyn * 10.  marca.  Na wczo ra j s zem  posiedzeniu izby Grey  
odpowiedz iał  na interpelacyę I łennesego ,  że baron R§unnow przed 
wybuchem powstania polskiego  prosi ł  o wysłanie  do W a c s ż a w y  
c z ł o n k ó w  angielskiej  policyi  tajnej,  ponieważ Wielki  Książę K o n ­
stanty chce  uorgan izować  p'  l ieye polską na w z ó r  angielskiej ,  i 
p rawo wojenne  znieść  w jak najkrótszym czasie.  R z e c z y w i ś c i  
wys łano tam dwóch  c z ł o n k ó w  policyi  jako in s t ruktorów,  ale ci po ­
wróci l i  przed wybuchem powstania , ponieważ władze  tamtejsze 
oświa dczy ły ,  że  angielski system pol icyjny nie y es I s tosowny  dla 
Polski  Listu Brunnowa p r ze d ło ży ć  nie może ,  ponieważ by ł  pouiny.

I/.ba niższa za jmowała się- sprawą zatargów z Brazy l ią ,  leez 
pomimo tego,  że j ednomyślnie potępiała fakla,  które  zerwanie  prz y ­
jaci elskich stosunków z Brazylią w y w o ła ły  . nie mogła się j ednak 
z g o d z i ć  na udzielenie ministeryum wotum nagany.  Sprawa  ta z r e ­
sztą j e s z c z e  raz przyjdz ie  pod ro zpr aw y .  'L aktów z łażo ny  cii o k a ­
zuje się,  iż król  belgijski przyjął  obo w ią zek  sędz iego  po lu bown ego ,  
na co  się obie s l rony zgodz i ły .

N a jś w ie ż s z a  p o c z ta .
T u r y n ,  9. marca ( w  n o cy . )  W  senacie t o c zy  s■ ę debata 

nad pożyczką .  Yacca  mówi t  o kwestyi  pol i tycznej .  Pochwala  p o ­
l itykę opartą na francuskim przymierzu  i przyjaźni .  Jest  za p o ­
ż ycz ką  i chce,  aby rząd pr z y g o to w a ł  się na wypadki .

S iotto  Piutor doradza rozmaite oszczędnośc i  we  wszystki ch  
gałęz iach admiuislracyi .  K we st y e  f inansowe rozwiązują  się nie 
inaczej  j ak z kwestyami pol i tycznymi.  Montanari po ró wn yw a plan 
f inansowy prze sz ł ego  ministery.ini z planem teraźniej szego,  k tór e ­
mu przyzna je  pierwszeństwo .

Gazeta urzędowa  ogłasza dekret,  k tóry  upoważnia t o w a r z y ­
stwo  kanałów „C a v o u r tt do zaciągnięcia pozy cz k i  w  sumie milicii 
funt. sztr.  zwrotne j  w  7 latach al pari.

B e r n a ,  10. marca.  Rada zw iąz ko wa  zakomunikowała m o ­
carstwom kongresu  wiedeńsk iego traktat z Francva o Dappenthal .

B e r l i n ,  10. marca.  Nakazano zaml  nięcie gimnazyum po l ­
skiego  w Trzcn i i  s z y n ie , pon ieważ 40 uczniów prze sz ł o  do po ­
wstańców polskich.

T u r y n ,  10. marca.  W  senacie t o cz y ł y  się dalej r o zp ra w y  
nad p oży cz ką .  Sciaiola zgadza sie z wewnętrzną  i zewnętrzną p o ­
l ityką ministeryum. Sądzi ,  iz system przez  Minghpttego proponowany  
sprowadz i  r ó w n o w a g ę  między wydatkami a dopływami i zwraca  
uwagę na ko rzyśc i  traktatu hand lowego  z Francyą.  Revel  sądzi,  
iż deficyt pochodz i  z nieregularnych wyd at kó w n iektórych adinini- 
stracyi  ,• trzeba żeby  minister skarbu wywiera ł  zbawienny  w pł y w  
na każdą ga łęź  administracyjną.  Minister skarbu występuje  w o b r o ­
nie systemu z nowemi dowodami  i broni traktatu handlowego  
z Francyą.  C a  do praw wewnętrznych  tw ie r d z i ,  iz decentral i -  
zacya j e s t  konieczną dla dobra administracyi  W ło c h .  W o l ­
ność  obywate l ska i miejscowa jes t  jedyną pewną podstawą wo lnośc i  
pol i tycznej .  Co do polityki zewnętrznej ,  reorgan izacya jest ś r o d ­
kiem ku silnej postawie na zewnątrz .  Mówi  p r ze c i w k o  zarzutowi ,  
iż ministerym postępuje w e d ł u g  polityki obej śc ia sie bez Rzy mu  i 
W en ec y i .  Co  do kwestyi  r zymskie j ,  miuistery urn chciało do niej za­
s t oso wać  zasady programu Cavoura i wotum parlamentu. Ministe­
ryum zaws ze  oświadcza ło ,  iż g o t o w e  jest  do negocyacy i ,  na zasa­
dzie nieinterwencyi .  O ś w i a d c z e n i  to przyjęte  zostało z ż y w e m  
zadowolen iem.  W  końcu pro jekt  do prawa przyjęty  zos tał  116 
g łosami  pr z e c i w k o  5.

i
i



(Telegram <§a^etg Croorosftiej.
K r a k ó w ,  11 marca.  Drukowaną pr ok lamac ją  z g ł ó w n e j  

kwatery  w G o s z c z y  z ilnia 10go  b. m. ogłasza się Lan g iewicz  dy k ­
tatorem i szefem do t y c h c z a s o w e g o  tajnego rządu n aro dow eg o ,  a od­
nosząc  sie do proklaroacyi  tegoż, rządu z dnia 22.  stycznia po tw ie r ­
dza równouprawnienie  wszystk ich Po la ków,  bez war unk ow ą  własność  
g run tó w  będących  w  posiadaniu włościan za wynagrodzeniem w i ę k ­
sz yc h  właści cie l i  z funduszów państwa ;  w zy w a  ludy Polski ,  L i twy  
i Wie l k ie j  R o s y i  do po w sz ec h ne g o  powstania.  Zatrzymuje  sobie na­
cze lne  d o w ó d z t w o  w o j s k o w e ,  i mianować będzie  komendantów w o j ­
sk o w y ch  dla po jedynczych  p r o w i n c j i ,  ustanowi także  rząd cywi lny 
pod swojem zwierz chn i c tw em .  -— W e d ł u g  odebranego właśnie d o ­
niesienia z  W ę g r z e c  w yr us zy ł  dziś w nocy  o l s z e j  godzinie  oddział  
p o w s t a ń c ó w  z Micha łowic  do G o s z c z y ,  gdzie  Lang iew icz  o godzinie  
lOte j  rano zwiną ł  o bó z  i w  n iewiadomym kierunku w poc hód  się 
udał.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 1 1 . marca 18G 3.

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

321.64
322.62
323.74

H- 4.3 
-f. 4 6 
- b  4.5

92.1
88.4
89.0

wschodni sł, 
poł.-w sch . „  
południowy „  

...e

dćszez 
pochmurno 

1 »

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. marca.

Hotel G eorge: PP. Hr. Jabłonowski Ant., z Kawy. — W ierzb ick i Józef,
z  Tok.

Hotel europejski: Jounga W ł., z T rzciń ca . — Horodyński SI., z Sądo­
w ej wiśni. —  Czajkowski H., z Cóbrki. —  Br. Ileydel E r., z Podm ichałowic.— 
Rylski H., z Dłużniowa. —  Strasser Karol i _ Kor., z Jasieniowa górnego. — 
Obertyński St., z Tuszkowa. —  Rozw adow ski St., c. k. podpor., z Tuszkowa. 

Hotel L anga: Vickoviss At., c. k. podpor., z Tarnopola.
Hotel krakow ski: W ysock i Kaz., z Hrehorowa. -— Kirchmajer J., z  Bu- 

kaczow iec.
Zajazd podolski: Małuja Józef, z M odrzyjowiee.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 11. marca.

PP. Żukiew icz Józef, do Stroniatyna. —  M ozarowski Ant., do Hohołowa. 
Gołaszewski J., do K rzywego. —  Balicki Tyt., do W ykota. — B.iiy Mich., do 
Kiszynewa. — Biilin F., c. k. podpor., do Dukli. — G regorow icz K . , do Sam­
bora. — W ybranow ski Cel., do Sidorowa. — Górski Sew ., do Bródek. — Vi- 
vien Jan, do W ysocka. — Jaruntowski J., do Hrynanowieć. — Ruhczyński A., do 
Stanina. — Herz W ., c. k. podp., do Ginsa. —  Vickoviss A., c. k. podp., do Tarno­
pola. — Augustynowicz Bot., do Kniaź. — Jabłonowski J., do Bołhego. —  Hr. 
D zieduszycki W lad., do Jeznpola. — Knoblauch K., c. r. , radca kam., do R o­
syi — Tiesenhausen A., c. r. rad. pańs., do W arszawy. —  Brodzki Henr., do 
Jaślan. — Hr. Jezierski Ed., do Polski. —  Kamiński Ig , adw. kraj., do Stani­
sławowa. — Czajkowski M., do Bortnik.

D ziś  teatr n iem iec k i : 
w  3  aktach.

rr E  A  T  R .
„A Ic ssa n d ro  S t r a d e l la ,“ w ie lk a o p era

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 11. marca.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Pólimperyal zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, i 

„ „ „ m. k. za 100 zł. f
Galicyjskie obligacye indcinnizacyjne 
5%  Pożyczka narodowa 
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką | towarem
zł: c. zł.

5 4 1% 5 47
5 43 5 48
9 2 9 % 9 44
1 79 t 81
1 71 1 72%

77 20 77 80
61 13 81 75
73 15 73 75
81 25 82 25

216 25 217 75

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 11. marca.

Metaliki po 5"/ za 100 zł. 75.20. Z pożyczki naród, po 5%  za 100 zh 
za 100 zł. — . — . 0  1 "  

po 5%  za 100 zł. — .— ;

V O VV ' “ HŁUU< t’ U W
81 .55 ; po 41/ 2,/̂  za 100 zł. — .— ; po 4%  za 100 zł. — . — . O b l i g a c y e  i n- 
d e m n i z a c y j n o  N iższej Austryi

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9. marca.

I .  D ł u g  p u b l i e z n y .  (Za  100 z ł.)  
A . P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr. wal. po 5%  . . 69.55
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5%  . . . 94.70
Z  pożyczk i naród. z proc. 

od stycznia do lipea po 5% 81.70  
od kwiet. do paźd. po 5%  81.80 

Z  r. 1851 ser. B. po 5%  — .—
Metaliki po 5 % .....................75.15
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5%  . 75.30
dtto. po 4% / ź 65.75

69.60

94.90

81.80
81.90

75.25

75.40
66 . -

dtto. „ 4%  . . 58.50
dtto. „ 3%  .  . . . . 43.50 44—
dtto. „ 2 % %  • . . . 37.75 38.50
dtto. „ 1%  ■ . . . . 15— 15.25

rzez. do wyl. z  r. 1839
całe losy . . . . . 154.25 154.75

P rzez. do wył. z r. 1839 
piąta część losów . . . 150.25 150.75 

Przez, do wyl. z r . 1854 92.60 92.80 
P rzez, do w yl. z  r. 1860

po 500 z ł............................  94.10 94.20
Przez, do wyl. z r. 1860 

po 100 zł. . . . .  . 95.30
Renty Como po 42 lir. aust. 16.75

[po 5%  71 —
I „ 4 '/2%65.—
| » 4% 57—
■ „ 3% % 50.ro
r n 3%  — —
I „ 2% %  55—
I „  2% % 49—
l „ 2% 44—
I l s/,% 3 8 —

„ 5% 71 —
| „ 4% %  65—
[ „ 4%  57—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej Auslryi . 87.75
W y ż. Aust. i Salcb. 84__
C z e c h ............................ 86.50
M o ra w ii........................87.25
S z lą s k a .......................87.50
S t y r y i ............................88 —
T y r o l u .......................89.—
Kar., Krainy i W yb. 85.50 
W ę g i e r .......................75.—

W y los. obi. dawn. 
długu pańsl. .

Przez, do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc. w kraju

dtto. z procent, 
za granicą .

c ■
B4) O Oe 1
£ > ■  o cc
£*>■ s
O a.1

95.50 
17—
71.50 
66.—  

58—  
51 —

55.50
49.50
44.50
38.50
71.50 
66—  
58—

88—
84.50 
87.— 
87.75
88.59
88.50 
90—  
87—
75.60

pien.
-o ó  ~  fBanatu Tern. . . 73.25 
.5 £ o  JK roa cji i Sławonii 73.50

i& S j  G a l i c y i .................... 73—
O s, «  t Siedmiogr. i B uków .71.75 
Z klauzulą wylos. w r. 1867 70.25 
Lomb. wen. poż. z r . 1859 94.50

towar.
73.75
74—
73.50
73—
71.25

po 5%
» 4%Dług Tyrolu 

Dług Salcburga 

Dług Krainy

H .  S t a n  o b l l g .  d o i n e s t y k a l n

°  '2 źo
3 %
2%%
2%
1%%

71 —
57—
50.50
44—
37—
30—
27—

71.50
58—
51—
45—
38—
31—
28—

Po 3 %  za 100 zł. 
„  2 % %  „  100 „  
„  a % %  « 100 „ 
* 2% „ 100 „ 
„ 1% %  „ 100 „

22—
18—
17—
1E—
12—

24.
20.
18.-
16.
14.

3 . .ilkeye.
(Za  sztukę.) 

Banku narodowego . . .8 0 9 .—  811 —  
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w. a...................... 217.60 217.80
N iż.-auslr. fow . eskomt.

po 500 z ł.............................  649—  650 —
Póln.kol. po 1000 zł. m .k . 1898— 1900—  
Tow . kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 235.50 236—  
Kol. Ces. E lżbiety pe200 zł.

mon. konw...........................  153.—  153.25
P ołu d .-p ó łn . - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 131.25 131.50 
Kolei Cisy po 200zł. m .k. 

po 140 zł. (7 0 % ) wpłaty 147—  — .—
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr. z wpłatą 
180 zł. (9 0 % ) . . . .  ‘.2 7 1 —  272—  

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw ...............................216.— 216.50

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. m. k .....................— .— 5 5 .—

dtlo II. emis. po 200zł.rn.k. — 119—
Kolej Buslehradzka po
500 zł. m. k.......................  680—  685—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł. m. k.......................   191—  193—

Kol. Bern. Ross. z pierw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw.........................  195.—  200.—

„ /(/ — .— , W ęgier —.
Galicyi — — ; Bukowiny — — ; Akcye Banku narodowego sztuka 809.— > 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 217.30 ; n iższo-austr. towarzy­
stwa cskomtowego — .— .

L isty  zasta w n e . Galie, instyt. kred. po 40%  za 100 zł, — .—
l V c x l e w y .  Za 100 zł. południowo -  niemieckiej waluty — .— . —■

Lipsk za 100 talarów —•.— . London za 10 funlów szterl. 115.05. Medyol*1* 
za 100 zł. waluty austryack. — .— . Paryż za 100 fr. — .— .

K u rs z ło ta . Dukaty, ces. mennicze 5 .47% , dukaty ces. pełnej wag1
— .— . korony — .— , półkorony — .— . Srebro 114.50.

m a j ą — — jBMjg

pien. townf 
(za sztukę.)

pien. towar. 

157—  158—  

434—  435—  

237—  239—  

398—  402—  

395—

Kol. G rac.-K ofl. i T ow . 
górn. po 200 zł. w. a. .

Austr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. lc. . . .

Lloyda w  Tryeście po
500 zł. m. ls......................

Mostu łańc. w  P eszcie po
500 zł. m. k .....................

T ow . młyna par. w  W ied.
po 500zł. w . a.................... 392.

Pow sz. austr. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  254—  258—  

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 166.—  166.50

IŁ. L isty  za sta w n e .

(za 100 z ł.)
Rnnln, ( 6let. z r. 1857po 5%  104.50 104-75 

J lOlet: „ 1857p o 5%  100.50 10! — 
"  j ) przeznaczone dow in . '  ( Iog j)0 . 00 50 91 _

Banku f na 12 in. 5%  . — .— — .—
naród. ? przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5%  . . 86.40 86.60
Gal. Tow . kred. w w. a. 
po 4 % ................................  77.25 77.75

5 . O b lig a c y e  z  p ra w em  
p ierw sze ń stw a .

Kolej Elżbiety po 5%  za 
100 zł. m. k. . . . .  96.50 97—  
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . . 67.75 98.25

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. aust............................. 90.35 90.75

T ow . austr. kol. państwa
po 500 fr ..............................  128.50 129.50

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 121.50 122—
Kol. półn, po 100 zł, m. li.
Kol. półn. po 100 zł. w. a.
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k 
T ow . żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k..................
Lloyda za 100 zł. . . .  
Uprzyw. czeska kol. zacli. 

po 300 zł. w. a. (w  sre ­
brze) za 100 z ł.................

Połud, półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł....................

G rac. Koflacli. kol. i Tow . 
gór. po 400 zł. w.a. (1000 fr .)--------

93—  
69—  
81.—

01.75
93—

97.25

77.75

93.50
89.50
82—

92—
94—

97.75

78—

O. L o sy .
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w . a.......................
Tow . żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. lc..........................
Poż. Trye. po 100 zł. in. k.

„ n P<> 60 zł. m. li. 
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a..........................
Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salina „  40 „ „
Palfiego „  40 „
Clarego _ „  40 „ „
St. Genois „  40 „  „
W indischgratza 20 zł. „ 
Waldsteina 20 „
Kegleyicha 10 „

135.70 ISÓ-S11

99.50 100. 
122—  122.5" 

52.- - 52.6"

36.50 
97—  
37 .-0
38.75
36.75
36.75
21.50
23.50
16.75

37-^
9 8 .'
3 8 -"
39- 
37--1’ 
37.^ 
22-^ 
24-" 
17-"

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amslerdam za 100 zł. hol 98.— 93 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 9 ?.30 97
Berlin za 100 tal.................—
W rocław  za 100 tal. . . — .—  —
Frankfurt za lOOzł. w . p.-n. 97.40 97
Genua za 100 lir. piem. . — ■
Ilamburg za 100 M. B. . . 86.30 86
Lipsk za 100 tal..................... ....... . _ — •
Liwurna za 100 lir. losk. — "■  
Londyn za 10 ft. szt. . . 115.25 llS
Lugdun za 100 fr. . . . ------------—
Medyolan za 100 lir. w ł. 45.40 45■
Marsylia za 100 fr. . . .  .  —-
Paryż za 100 fr ................. 45.65 4ó-
Praga za 100 zł. w . a. .  .— —
Tryest za 100 zł. w. a. . — -~  
W enecya za lOOzł. w. a. . _____

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. w oł. — 
Konstantynopol za 100 piast. (ur. " "

K u r s  z ło ta .
Dukaty ces. men. . . . 5.48 5.4"

dtlo. pełnej wagi . . 5.48 5.4?
13.8;’Korona . . . . 15.80

20frankówka . . . 9.22 fl.2ł
Rosyjski imperyał . . . 9.47
Talar związkowy . . . 1.72
Srebro . . . . 114.75
Kurs korony w c. k. kasach 13 zł. .

Odpowiedzia lny  Reda ktor  A d o l f  E t u d y ń s k i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej•


